
ABt -  NO W (NY CODZIENNE -  Str. 6
l e i u a n i a  « i s ł a m k h  ś w i a d k ó w

Doboszyfishi nie Jłrzeleł do pslicji
S k a r g i  k i a  m e t o d y  ś l e d z t w a

KRAKÓW, 22. 6. Dziś w ósmym  
dniu rczprawy przeciwko inż. Dcbo- 
zyńakiemu zeznawali osiatni świad­

kowie.
-lal.o pierwszy zeznawał major 

Franciszek Janowski, kierownik jed­
nego z zakiaaów wojskowych w Kra­
nówie na okoliczność w jakich wyda­
lony Ljstai t j  tniK Czopek z pracy 
Zeznaje on, iż Czopek pracował przez; 
3 lata w pienarni wojskowej, jednak 
wskutek,reorganizacji pracy, przepro 
wadzonej w r. 1934 zredukowano 
wówczas kilkunastu robotników, m. 
in. i Ozopna. świadek zaznacza, że 
nie kierowjil' się y, tym wypaJku żad­
nymi pobudkami politycznymi. Na 
jedno z pytań osk. Dcboszyńskiego 
świadek odpowiada, że kilku robot- 
niKow następnie dorywczo zatrudnił, 
przyjmując w tym wypadku najbied- 
n.ejjzych. Czy Czopek zgłaszał się  
oo niego o pracę, tego już nie pamię­
ta. -

DoooszyńSKi nie strzelał
Następnie zeznaje Józef Pyzik, 

uczestnik wyprą wy na Myślenice. 
Przewodniczący zadaje świadkowi 
szereg pytań, czy widział, jak ostar  
zony strzelał „ rewolweru w czasie 
utarczki z policją i czy siyazai, że 
Doboszyńskl nanłamał innych do 
strzelania? św iadek '-przeczą, ja ­
koby widział Doboszyńskiego strze­
lającego.

N a pytanie prokuratora, dlaczego 
zeznał w śledztwie, że Doboszyński 
strzelał do policji w Porębie, tw ia- 
dek mówi, że inżynier spał i woDec 
tego nie mógł otrzelać.

Józef Buiarz, jak również Fran­
ciszek Stokłosa (obaj oskarżeni w 
poprzedniej rozpraw.e) na pytania 
przewodniczącego zaprzeczają, jako­
by widzieli Doboszyńskiego strzela 
jąctgo. ,V

Metody śledztwa 
byiy orutalne

Z kolei zeznaje również oskarżony 
z poprzedniej rozprawy Marian Wą 
chała na okoliczność śledztw u Oskar 
tony twierdzi, iż były one brutalne.

Antoni Malada, uczestnik wypra­
wy Doboszyńskiego, również skarży 
się na metody śledztwa.

Następnie zeznaje Baiko, student 
prawa, na okoliczność przebiegu 
św ięta ludowego w maju 1936 r 
świadok zeznaje, iż śpiew ino „Czer­
wony Sztandar", przemawiali mówcy 
socjalistyczni, a podczas pociodu 
krzyi zano „preiT z rządem1-. Według 
obserwacji Sw „dka latach po­
przednich nie byio tak go nasilenia 
akcji o charakterze iew' swyrr 

Następnie przytacza kilka faktów 
z działalności taroety Basary, którą 
świadek krytykuje

Obrona prosi sąJ o p r u ją c .' d° 
bkt sp iaw y szereg d w -dów, A . in :  
dwóch artykułów „1KC‘‘: „ZagUD.-
liśoie naród". Artykuł traktujący o 
działalności p. Czarnieckiego, jeden 
artykuł z „Orędownika", i  referaty 
napisane przez Doboszyńskiego pt- 
„N asz program", „Sprawa żydow­
ska" i inne, dalej 2 orzeczenu sta­
rostwa powiatoo sgo w Kra..i wio, 
wyznaczające k aiy  na Donoszyńskii 
go, dowody ur^edowe, dotyczące za­
jęcia eirzentplb.-zy „Orędos nika", 
l.tóre następnie zwrócono oskarzo 
nemu na akutek przeprowadzonej

rozprawy sądowej, zażalenie pisane 
przez Doboszyńskiego do wojewody 
na wicestarosię Chrapowickiego itp. 
Sąd dopuszcza przyjęcie tych dowo- 
duw.

Następnie odczytano protokół do-

P u w s ta n ie  „ Z w i t z k u  M ło d e j P<łiski“

p. RołKotoskl zmlspce płk. Koci
T  z w .  „ k u c n  M ł o d y c h 11 p o s z e d ł  d o  „ O z o n u 1

W e w torek, 22 b, m. sze f OZN,

wę,
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S t .  C Z A P I Ń S K I
M A R S Z A Ł K O W S K A

dów rzeczowych oraz protokuł rzeczy _ p}k A dam  Koc w yg łC3ił przem ó- 
znalezionych Przy Dobo szyns kim, po , - , , . . .
czym przewodnicacy odroczył roupra- i W lcnle 7 !lcone do m łodzieży.

N a w stęp ie  sw ego  przem ów ie­
n ia  pik. K oc p o św ięc ił d łu ższy  
u stęp  d z ia ła ln o śc i m arsz. P iłsu d ­
sk iego  i stw orzen iu  przez n iego  
obozu leg ionow o żo łn iersk iego , a 
n astęp n ie  p rzeszed ł do zobrazo­

w a n ia  zad ań  m łodego p okolen ia , 
k tórego  ro ię  w idzi w  k on tyn u a­
cji w ysiłk ów , zm ierzających  do 
zbudow ania  w ie lk ie j i p otężn ej 
P olsk i.

R zu ca jąc  h asło , i e  „ cza s  sk oń­
czyć z  o sp a ło śc ią  i ob ojętn ością"
płk. K oc w  form ie zarząd zen ia  
p ow oła ł do ży c ia  „Z w iązek M ło­
dej P o lsk i" , obejm u jąc osoL iście
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k ierow n ictw o Z w iązku. N a  stano*  
w isk o za stęp cy  p łk . K oca d la  
sp raw  m łod zieżow ych  zo sta ł po­
w o ła n y  p. Jerzy  R u tkow sk i, który

Kr6 l Karol Rumuński
p  o t n m l t i r u  p u ł k o w n i k a  W . P .

P r o g r a m  p o b y t u  i i o s t o i n y c n  g o ć c ł
Ustalony już został prog. a.n poby­

tu króla Karola II 1 Wielkiego Woje­
wody Michała w Polsce.

Król Karol II ̂ przybędzie do War

Marszalek Śmigly-Rydz, oraz Minister 
Beck. - •;

Król uda się na ćwLzenia miejscu- 
. , , wej dywizji do Biedruska, tam też

szawy specjalnym p<x ągiem dn. 26 odbędzie się uroczystość nadarra kró- 
czerwcu o godz. 16.30. Na dworcu Iowi «zefostwa hon0row ego 57 p p. 
oczekiwać go będzie Pm. Prezydent P j  odczytaniu dekretu Pana Prezy- 

i , Mat-, alek Śmigły-Rydz /  eto- de„t3 p  p nadającego kiólowi god- 
czemu najwyższych dostojników pali- ność SiefŁ teg0 puIk* kl ó, Kar®, j,
stwowych Po powitaniu kroi Karol udekorjje sztandar pułku orderem
z J ane.n 1 .żZydente.n, Wielkim Wo- Michała Walecznego. Nadmienić trze- 
jev odą Machałem i Marszałkiem Snu- ba ie  g7 p. ma oAandar-
gly.n-Kydzem uda się na Zamek. „yirtuti Mllitari"

Po w izycie na Zamku orszak uua ,Pulk ten n o si- imi Króla
się do Łazienek W chwili wnroczeti a Ka)0] , ,  na epoletach zaś .nieć bę-
kroia doi Pałącu ł  az.enk v. okiegc oa dzie inkja, królewskit ; koronę. 
maszt Pałacu wciągnięty zostan ie.
sztandar królewski rumuński. B ata -1 Król Karol po tej uroczystości wlo- 
lion artylerii odda lo l  strzałów. Pan ży na siebie munaur puisownisa pol- 
Prezyue.it R. P., który przybędzie sl-ieg- z odznakami 57 p. p. 1 w tym
wra z królem do pałacu Łazienkow- mundurze występować bę Izie az do
skiego, rewizytuje króla.

Pod wieczór odbędzie się w Łazien- 
kach cercie dla szefów misyj dyplo­
matycznych i attaches wojskowych, 
wieczorem obiad galowy ns Za.r.nu, 
po którym odbędzie się wielki raut 

W niedzielę, ania 27 czerwca przed 
poiudmem król uda się na pola -Mo­
kotowskie, gdzie oaoędzie się prze­
gląd ustawionych tam oddz.eiow  
wojskowycn, a następnie d ifilada, 
która rozwinie się na autostradzie 
prowadzącej na Okęcie, W potudnie 
odbędzie się ' przyjęcie na Ra*uszu, 
oraz śniadanie u Prezydenta Miasta. 

Po skończ mym śniadaniu h ł  Ra-

wyjazdu do Rumunii.

Dzień 29 czerwca pozostawiony 
zuscanie dc dyspozycji króla.

Dnia 30 czerwca przea poiuaniem 
dwoma oociągami specjalnymi wyru­
szy ao Kranowa K̂ ól Karol II, Wieiki 
Wojewoda Michał, którym towarzy­
szyć oęaą Pan Prezydent R. P., Mar 
szalek Śmigły-Rydz i Minister Spraw 
Zagranicznych Beck. Po droaze po­
ciąg królewski zatrzyma się w Trój 
kącm Bezpieczeństwa, gdzie król 
zwiedzi zakłady przemysłowe.

Król Karol ki zamieszka w  Krako­
wie w  specjalnie dia m ego przygoto­
wanych apartamentach na Wawelu, 

Dnie 1 lipca rano przewidziane jest 
zwiedzenie kościoła M anackiego i in­
nych zaoytków Krakowa W godzi- 
nacn poiuaniowych pc uroczystym 
pożegnaniu na dworcu krakowskim 
nastąpi odjazd kroia Karoia II do Ru­
munii. t

też  n a stęp n ie  zab ra ł g ło s  
m ikrofonem

M ów iąc o stosu n k u  m łodzieży  
obecnej do obozu legionow o-żor- 
n iersk iego  p. R utkow ski s tw ie r ­
dził, że zadan iem  Z w iązku M łodej 
P olsk i będzie w ych ow an ie  typu  
p sych iczn ego , rom antyczno-tw ór- 
czego, a ideą n acze ln ą  Z w iązku  
będzie dokonanie przełom u naro­
dow ego przez p racę  ce lo w ą  i w y­
zw olen ie  en erg ii ch łop a  1 roDot- 
nika. .

Z w iązek  M łodej P olsk i zw a l­
czać b ęd zie  kom unizm  i m ason e­
rię. K w estia  żyd ow sk a m? być 
rozw iązan a  przez kon sek w en tn ą  
i p lan ow ą  em igrację . P . R utkow ­
ski stw ierd z ił m. m n ., że  młode 
p ok olen ie  m u si ocen iać  środ ow i­
sko leg io n o w o -żo łn iersk ie  i jego  
tw ó rcę  J ó ze fa  P iłsu d sk ieg o  pod  
kątem  z a słu g  ich  dla w ie lk o śc i 
P oisk i

O p ierając s ię  o te  zasady, 
stw ierd ził n ow om ianow any fu h  
rer m łod zieży , Z w iązek M łodej 
P o’ski b ęd zie  dążył do h arm on ij­
nego zesp o len ia  w y siłk ó w  młode­
go pokolen ia  narodow ego ze śro ­
dow isk iem  leg ion ow o-żo łn iersk im . 
Z w iązek będzie  zorgan izow an y  na  
zasadach  h ierarch ii. Z w iązek  M ło­
dej P o lsk i jak  stw ierd z ił p. R ut-

. kow ski będzie  d z ia ła ł w  opafC111 
o zasad n iczą  d ek larację  płk.

! ca z 21. II. 1937.
Po zakoń czen iu  przem ów ienia  

przed | p. R u tk ow sk iego  og łoszon o  prze* 
m ikrofon  kom un ik at specjału?  
n ow op ow sta łego  Z w iązku. 
w stęp ie  tego  kom unikatu  dowi*' 
d zie liśm y  s ię , że  do Z w iązku mo" 
że w stąp ić  każdy m łod y  Polaki 
który zgad za  s ię  z zasad am i a e” 
k laracji id eow ej płk . K oca z 2 t 
lu tego  i d ek laracji Z w iązku z 22 
czerw ca. Z w iązek  ma ob jąć  s ie c i ł  
o rgan izacy jn ą  ca ła  P o lsk ę  i zkh' 
p ić  w  sw y ch  szeregach  ca łą  mło* 
d zież  bez w zg lęd u  na różn ice  spo­
łeczn e  i zaw odow e. j

O kres w ak acyjn y  ma b jć  w?" 
zysk an y  d la  prac organizacyj*  
n ych  oraz s iw o rzen ia  kadr k ie­
row n iczych , p rzygo tow an ia  za­
sad n iczych  in stru k cji i zarządzeń  

P o p rzem ów ien iu  p. R utkow ­
sk iego i k om unikacie sp ec ja ln y ®  
—  o rk iestra  od egra ła  marcuK 
„ P ierw sza  B rygada".

N ow om ian ow an y  za sten ca  k it  
rów n ina  sek toru  m łodzieżow ego  
O zonu p. R u tk ow sk i —  je s t  b li­
skim  w sp ółp racow n ik iem  t. zw . 
gru p y  „F a lan g i"  i „R u ch a  M ło­
dych", k tóre to  pism a n ie jed n o ­
krotn ie  a tak ow a ły  w  n iew y b red ­
n ej form ie  ru ch  n »rodow o-rady- 
k ainy . in sy n u u ją c  sfero m  zb liżo ­
nym  do n a szeg o  p ism a  —  te n ­
d en cje  w sp ó ip ra cj z  Ozonem . '

Zwycięska ofensywa poustafrców
^ e s k o w f e  p o d d a j !  s i ę  m a s o w o

V IT O R l A , 22. 6. 13 b ata lion ów  
b ask ijsk ich  w  te j liczb ie  b a ta lion  
p o lic ji zm otoryzow anej oraz po-

(o w y gabinet francuski
w x  e prerii er łtk i

- G e c r g e  i Ł o n i i e t  o b e > m u j e  h n a n s e
PARYŻ, 22. 6. Około godz. 20-ej 

og łoszon o  d ecyzję  rady narodow ej 
stro n n ic tw a  so c ja lis ty czn eg o  w  

tuszu kroi Karol Ii złGzy wieniec na spraw ie u sto su n k ow an ia  s ’ę wo-
grobie Nieznanego Żołnierza, Następ 
.ne król odwiedzi cerkiew prawosław­
ną na Pradze. Wieczorem tegoż d lia 
odbędzie się obiad, wydany pr~ez MJ 
nistra Spraw /a g r ., po obiedzie zaś 
bal.

Dnia 28 czerwca król Karol II 
Wielki Wojewoda Micnał uuadT} się 
specjalnym pociągiem do boiecnowa. 
W DOd'óży tej towarzyszyć im będą

Odezwa biskupa Kubiny
w  s p r a w i e  z a j ś ć  w  C z ę s t o c h o w i e

C ZĘSTO C H O W A , 22 6, B iskup  
często ch o w sk i k s. T eodor K ub .na  
o g ło s ił n a stęp u ją cą  od ezw ę do ka­
to lick iego  i p o lsk iego  spu łeczeń  
s tw a  C zęstoch ow y:

„Najmilsi. Częstochowa prz-iży? a 
nader ciężkie i niebezpieczne chwiie. 
Została popełniona zbrodnia potępie­
nia godna. Straszne wywołali ona 
wśród njszego spMeczeńsI w 1 oburzę 
nie 1 niejiokój. Słusznie domaga’ ’ / 
się satysfakcji za tę zbrodnię, słasz- 
n u  domagamy wię stworze: a w na­
szym mieści- takich warunków, któ­
re by na przyszłość uniemożliwiały 
podobne zbrodnie *.

W drugiej czarci swej odezwy J- 
Ek( ks. biskup Teodor Kubina wzy­
wa do zachowania spokoju.

W  c iągu  n o cy  u b ieg łe j i dnia  
d z is ie jszeg o  n ie  za sz ły  żad n e  po 
w a żn ie jsze  w ypadki r a  teren ie  
C zęstochow y i p ow iatu . Z anotow a  
no jed yn  e próbę p o d p a len ia  sk ła ­
du d esek  przy ul O lsztyń sk iej i 
jed n o pob icie .

O d w ołan y w C zęstochow  ie targ  
sp ow od ow ał m in im a ln ą  frek w en ­
c ję  fu rm an ek  z okolicy . O dw oła-

K o n f i s k a t a  „ A 3 C ‘
W yd an ie  p ro w ic jo n a ln e  n a sze ­

go p ism a  z  d n ia  23-go  b. m. 
la ję te  p rzez  K om isar ia t R ządu  

za w iad om ość i kom en tarze d o ty ­
czą ce  n o m in a cji p. R u tk ow sk iego  
n a  za stę p c ę  płk. K oca.

no rów n ież  targ i 
K rzep icach  pow  
go.

w K łobucku i 
częstoch ow sk ie-

bec nov ego rządu. R ada narodo­
w a  u ch w a liła  3972 g ło sam i prze­
ciw ko 1369 głosom  w zią ć  udzia ł 
w rząd zie  F ron tu  L ąd ow ego pod 
k ierunkiem  rad ykałów  sp o łecz ­
nych.

O godz. 2 2 1 5  opublikow ane  
kom unikat, że g a b in e t zo sta ł u- 
tw orzon y  i że  d efin i*yw n y jego 
sk ład  w y g lą d a  n astęp u jąco :

P rem ier: sen a to r  Chautem pS.
B. prem ier  E lum  w chodzi do g a ­
b in etu  jako w icep rem ier  bez teki,

M in istrow ie  s t a n u : Paul F au re  
ts o c ja lis ta ) , b. prem ier Sarraut 
(ra d y k a ł) i V io le tte  (u n ia  repu­
b lik a ń sk a ). P au l B on cour w brew

zapow iedziom  n ie  w szed ł do g a ­
b inetu . *  — — .................

Obrona narodow a —  D alad ier, 
sp raw y  za g ra n iczn e  —  D elbo3, 
sp raw ied liw ość  —  d otych czasow y  
m in ister  skarbu V in cen t A u rio l, 
sp raw y  w ew n ętrzn e  —  D orm oy, 
f in a n se  —  B on n et (ra d y k a ł), ma  
rynarka —  p rzew od n iczący  p arła  
m en tarnej grupy rad ykałów , Cam  
pin eh i, za m iast radykała  G asnier  
D uparc, lo tn ic tw o  —  Cot, o św ia ­
ta — Zey, roboty p u b lic z n e — ^sen. 
Q u euille  (ra d y k a ł), na m iejsce  
so c ja lis ty  B edouce, h an d el i p rze  
m ysi —  sen . C haptal (rad yk a ł) 
zatm ast radjdeała B a stid a , ro l­
n ictw o —  M onet ( s o c ja l is ta ' ,  ko­
lon ie  —  M uutet (s o c ja lis ta ) ,  pra­
ca —  p rzew od n iczący  so c ja li­
s tyczn ej grup y parlam en tarn ej

Kcrezfe
w  l o c i e  o

Je s zc z e  t y lk o  fie m u y te r leci

“  “ ■ czele„Pa oma na
p u c h a r  G o r d o n - U e n e t f a

We wtorek do godz 2/-ej nadeszły 
wiadomości z różnych terenów o lą­
dowaniu io  balonów. Brakowało na­
tomiast wiadomości o 2 ch najgroź­
niejszych konkurentach do pierwsze­
go miejsca: zeszłorocznego zwycięzcy  
Belga Demuytera i Polaka k p t J<- 
nuszc. Prawdopodobnie pomiędzy ni­
mi rozstrzygnie się walka o pierwsze 
miejsce,

, Polonia" Kpt. Janusza widziana 
była w poniedziałek wieczorem w  
Czechosłowacji w  odlegh sci okoIo 
1.100 km. od Brukseli. O dalszych je­
go losach nic otr-j maliśmy dotych­
czas wiadomości. Tuk samo nie wia­
domo, gdzie znajduje się obecnie belg 
Demuy*er.

Dotychczas wylądowały następu 
jące balony:

1) Balon szwajcarski „Zurich 3“ 
z załogą Tilgenkamp Erich . Mauritz 
l e n  Bosch wylądowali w miejscowo­
ści WieiKa Łąka pow. gostyńskiego. 
Przebyli on, podobno około 9o(, km.

2) Balon pi lski „IU PP" 7 załogą 
Kpt Burzyński i por. Kobylański prze­
leciał około 900 km. Wylądował w

pobliżu majątku Ławica, pow. mię- 
dzycbedzkiego.

3) „Warszawa 2“  z załogą kpt, Fr. 
Hvnek i Fr Janik wyładował nad gra 
nicą niemiecką w  odległości około 800 
km. od Brukseli.

4) Balon belgijski „Bru*.elles" z za 
togą Phiirpe Quersin i Martial Van 
Sc.ielle wylądował w  Czechosłowacji 
w odległości ok. 750 km. od Brukseli.

5) Palon niemiecki „tiildebrand" z 
załogą Gotze Karl i Wtrner Lohman 
został zmuszony do ląd iwan.a prz^z 
czeskich lotników wojskowych w oko 
licach Jusephstadt. Jak podaje nie­
mieckie biuro informacyjne, balon zo­
stał przez żołnierzy czeskich zapako­
wany i wysłany do Niemiec. Załoga 
po chwilowym zatrzymaniu iOstaia 
zwolniona z poleceniem wyjazdu do 
Niemiec. Dystans przebyty przez ten 
balon nie jest jeszcze znany.

6) Francuski balon „Le Plus Leau 
de Sports" z załogą Charles Dullfus i 
Pierre Jacąuet, wylądował również w  
Czechuslowacji, Przebył on około 700 
km.

7) Balon niemiecki „Chemnitz" z

zaiogą Rirhara Scnutze ł F. R- Bec­
ker lądował w Eule pod Pragą czeską 
przebywając około 600 km.

8) Balon niemiecki „Sachsen" z za 
łogą Schaeffer i Hammerstem lądo­
wał także w Czechosłowacji, przeby­
wając około 650 km.

9) Balon belgijski „Kapitan Yau 
Huysse" z zalogs kpt. Thonnarc i 
por. Dubreuck pmelecial ok. 590 km., 
lądując w  Niemczach.

ł0) Balon francuski „Aeroclub de 
f  rance" z załogą Cro.nnez i Sauve- 
grain przeleciał ok. 580 km., ląaując 
w Czechosłowacji.

RYG A, 2?» 6- DzL« o godz. 15.25 lą­
dował w  miejscowości Anota pow. 
Anet na połnocny-wschód od Winda­
wy (Yentspila) polski balon „Polonia 
2“ z kpi. Januszem i inż. Krzyszkow- 
skint. Według oświadczenia kpt. Ja­
nusza, balon „Polonia 2" leciał nad 
Belgią, Niemcami, Czechosłowacją, 
Polską n .d Warszawą, Prusami Wscnu 
dnimi, Litwą i w Łotwie zniesiony 
był prawie dr morza. Jutro rano kpt. 
Janusz przybędzie do Rygi.

F e v r ie r  zam iast so c ja lis ty  L ebas, 
em erytu ry  i ren ty  — R iv iere  (s o ­
c ja l is ta ) , poczty, te le g r a fy  i te le ­
fo n y  —  d otych czasow y m in ister  
p racy  L ebas, ( s o c ja lis ta )  za m ia st  
d otych czasow ego  m in istra  Jard i- 
nier, zdrow ie  p u b liczn e  obejm uje  
d otych czasow y m in ;s ter  sp ra w ie ­
d liw o śc i R u cart (ra d y k a ł), na  
na m ie jsc e  d otych czasow ego  jedy  
n cgo v/ gab in ecie  p rzed sta w ic ie la  
t. zw . „u n ii p ro letariack iej"  dr 
S elliere .

lic j i  w ojsk ow ej p oddały  s ię  p o ­
w stań com . 5 b a ta lion ów  b ask ij­
sk ich , zn a jd u ją cy ch  s ię  w  P ortu -  
g a ie tte  do od d zia łów  po­
w stańczych , zb liża ją cy ch  s ię  do  
m iasta , sw y ch  em isa r iu szy .

W ojskj p o w sta ń cze  p osu w ają  
s ię  d alej naprzód  i w  c iągu  p on ie  
d zia łk u  za ję ły  m. O ąu en ao , O ąn en  
d ejos, P enab lar.cas oraz  m asyw  
górsk i położona n a  zachód  od B il- 
bao.

BILBAO - 22. 6- K orespondent 
H avasa  donosi, i e  in ic ja ty w a  
d z ia ła n ia  ta k z t  i  n a  in n y ch  od c in  
kacn  fro n tu  p o zo sta je  w rękach  
p ow stań ców .

T ak na przyk ład  na fro n c ie  
Eeonu o d d zia ły  p o w sta ń cze  zaję­
ły  P en a  H errero  oraz  o ta cza ją ce  
w zgórza . N a  fro n c ie  Cordoby za­
ję to  w zgórza  P u n ta łes  oraz po­
zycje  p rzeciw n ik a , zn a jd u jące  s ię  
o 10 km. od C am pillo.

Dekompozycja 2-giej Międzynarodówki
Dym]s!4 p r ze w fó c ó w  komitetu wykonawczego

PAR YŻ, 22 6 W  m ałej m ie j­
sco w o śc i gó i3k iej A n n em a sse  na  
p u g ra n itzu  fran cu sk o  - sz w a jc a r ­
skim  odbyłr s ię  k o n feren cja  m ię­
dzy p rzed sta w ic ie la m i D ru g iej  
M .ędzynarodów ki S o cja lis ty czn ej, 
a p rzed staw ic ie lam i K om internu . 
B ezpuśrednim  w yn ik iem  tejże  
k o n feren cji b y ła  d ym isja  de 
B rou cąu era  ze sta n o w isk a  p rze­
w od n iczącego  k om itetu  wylconaw  
czego  d ru g iej m ięacjn arod ów k i, 
po której n a stą p iły  d a lsze  dym i­
sje , a  mi an ow icie  dym isja  sekre  
tarza  g en era ln eg o  A d lera  oraz

skarbnika van  R oosebroeck a  
P rzyczyną tych  dym isyj m a Dyc 

u stosu n k ow an ie  s ię  trzech  w vżej 
w ym ien ion ych  d z ia łaczy  D ru g iej  
M iędzynarodów ki do sp raw y  h isz  
pańsk iej i do w sp ó łp ra cy  z „K o- 
m internem " w d zie le  pom ocy d la  
rządu w  W alen cji, W ediug fra n ­
cu sk ich  s fe r  lew ico w y ch  trzej  
w sp om in an i dzia łacze D ru g iej  
M iędzynarodów ki m ie li za a n g a żo ­
w a ć  s ię  zbyt d a leko  o i le  chod zi 
o w sp ó łp ra cę  z  T rzec ią  M iędzy­
narodów ką w  sp ra w ie  h iszp a ń ­
sk ie j.

Rozb;tp rokowania 4 mocarstw
N i e m c y  m a j ą  w o l n ą  r ę k ą  v r o b e t H  s z p ? n i t

B E R L IN , 22. 6. W  p óźn ych  go­
d zinach  w ieczorn ych  n a d esz ła  do 
B erlin a  w iad om ość o n ieo s ią g n ię -  
ciu  porozum ien ia  m iędzy  d e leg a ta  
mi 4 -ch  m ocarstw  w  sp raw ie  in cy  
d entu  z  „L eipzigiem ".

W obec późnego n a d e jśc ia  w ia ­
dom ości. n ie  n a leży  s ię  liczy ć  z 
odpow ied zią  rządu w  c iągu  nocy  
d z is ie jsze j. F ó łu rzęd ow o ośw iad ­
czają , iż  zgod n ie  z  uk ładem  4-ch  
m ocarstw  rząd R zeszy m a ooec- 
n ie  ca łk ow itą  sw ob odę postęp ow a  
n ia  w  w y c ią g n ięc iu  kon sek w en cji 
zc stw ierd zo n eg o  zam achu  n a  krą

żow nik  „L eipzig" . N ie  u leg?  w ą t­
p liw o śc i, że  B erlin  zgod n ie  ze  
sw ym  zadek larow anym  stan ow i­
sk iem  w y c ią g n ie  rea ln e  konsek­
w en cje  zarów no w  stosu n k u  do 
p odkom isji n ie in terw en cji, jak  i 
w obec rządu w W alen cji. K on­
sek w en cje  te  będą bardzo donio­
słe . J eże li chodzi za ś c  kroki rzą­
du R zeszy , w  stosunku  do H isz ­
p an ii, tc  rząd R zeszy bądź sk ie­
ru je  do W alen cji u ltilm atu m , ob­
w arow an e konkretnym i żąd an ia ­
mi m ater ia ln ym i, bądź też  zasto ­
su je  b lokadę jed n eg o  z portów .

RLDAKCJAs Warszawa, Al. Jerozolimskie 12! Telefony 666-02 (sekretariat) 666-Vf (ogólny). Oddział miejski 
„ABC" AL Jerozolimskie 3 l  TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 19 30 

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jei jzolimska *21, IeL 309-33 Kamor i pi snumeTata AL Jerozolimska 3 a, 
I piętro Te! 8-18-33- Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. jerozolimska 3 a, teL 727-33- Konto P. K- G. 23400 
Skrzynga Pocztowa 145. Adres telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZŁD"TAWICIELSTW A: Łódź, Piotrkowska 103. TeL 111-44- Biuro czynne w godz, 10—13 1 15-18- Poznań 
27 Grudn.a 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135 

PRENUMERATA; miejscowa (z  odnoszeniem do domu) ł na prowincji zł. 2.30 m iesięczne; wvdanfe B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zl. 4 30 miesięcznie. Za granicą zl 4.00. Wyd. B (z premia książkową) zL 5.50. 
W Austrii, Czechosłowacji, W, M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty Jak w kraju.

C e n y  o g ł o s z e ń .
za miejsce wysokości l milimetra przez szerokość lednej azDai- 
ty łna wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — j zł. 

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr na ostatniej stronie — 
o0 gr Notatki reklamowe _  1 zl. Komunikaty I wyjaśnienia _  I .50 iL, opisy specjalne _  3 zł., lekarskie 
30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne pc 2(J gr za wyraz, duże liter-- w opłn«7ei’ach drnnnych" liczy s ę za 
oddzielne wyrazy, _  tłusty druk _  podwójnie Notatki reklamowe oznacza si* cyfrą (NA a komunikaty i 
wyjaśnienia cyfrą (K.) Za term ny dmku ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimsia 3 1  _  biuro czvnne od godz, 9 rano ao 6 wlecz. Tel. 72733-

W yd aw ca: SpołLa W ydaw nicza „ABC", Sp. t ogT. odp.

R edaktcx  nac&ęlny dr. W ojciech  ZaieskJ A D ruk. Ł aterłcka  SL ■ 0.  o - W ir in w a ,  A l. Jerozolim ski* R ed aktor od p o w ied z ia ln y : K azim ierz L ubińsk i,


